
wody. Mówi dolej, jaki jest obecnie ic- 
kres działania rad, jakie stoję obo
wiązki przed każdym radnym.

W prostych, zrozumiałych słowach •- 
mawia następnie tow. Rygliszyn sytuację 
międzynarodową, mówi o stałym wzro
ście sil obozu pokoju, któremu przewo
dzi wielki Związek Radziecki.

Później toczy się bezpośrednia, przy* 
Jacielska rozmowa kandydata z wybor
cami o sprawach naszego wojewódz
twa, naszego miasta. Zebrani mówią 
również o swoich osobistych kłopotach. 
Zastanawiają się wspólnie jak usprawnić 
komunikację w Koszalinie, kiedy przy
stąpić do naprawy drogi wiodącej do 
Osiedla im. Karola Marksa itd.

Kilkugodzinne spotkanie kończą uda
ne występy zespołu amatorskiego przy 
PSS. * * *

Mieszkańcy śródmieścia spotkali się z 
kandydatem na radnego do Miejskiej 
Rady Narodowej ob. Bohuszewicz w sali 
Wojewódzkiego Domu Kultury. Kandy
dat - kierowniczka biblioteki WDK — 
zapoznała zebranych z zadaniami i pra
cą tej placówki, z jej potrzebami i do
tychczasowymi osiągnięciami. Wskazała 
również na konieczność dokonania sze
regu ulepszeń w pracy Wojewódzkiego 
Domu Kultury w celu dalszego rozwinię
cia działalności kulturalnej szczególnie 
w świetlicach robotniczych. Nienajlepiej 
jednak świadczy o organizatorach tego 
spotkania brak szerszej dyskusji nad 
sprawami ważnymi dla każdego miesz
kańca naszego miasta. Podobne zresztą 
zarzuty można wysunąć pod adresem or
ganizatorów spotkania wyborców z kan
dydatami na radnych do Miejskiej Rady

li się stanowczo od swoich rzą 
dów wzięcia udziału w konfe
rencji w sprawie stworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbio
rowego.

Naród polski gorąco popiera 
radziecką inicjatywę zwołania 

ogólnoeuropejskiej konferencji
SZTOKHOLM. W dniu 

18 listopada rozpoczęły się 
w Sztokholmie obrady se
sji Światowej Rady Poko
ju.

Na sesji omówione będą 
sprawy dotyczące utrzyma 
nia pokoju i bezpieczeń
stwa w Europie i na Dale
kim Wschodzie oraz sytua 
cja w krajach Ameryki Ła 
cińskiej.

17 listopada odbyła się 
konferencja prasowa, nr 
której członkini Biura 
Światowej Rady Pokoju, 
laureatka Międzynarodo
wej Nagrody Stalinowskiej 
„Za utrwalanie pokoju mię 
dzy narodami1* Isabelle 
Blume omówiła zadania 
sesji.

Pierwszy punkt porządku 
dziennego — powiedziała 
Blume — omówi delegat 
Włoch, członek Światowej 
Rady Pokoju A. Donini. 
Punkt ten dotyczy współ
pracy wszystkich krajów 
Europy w celu zapewnie
nia ich wspólnego bezpie
czeństwa.

Na temat drugiego punk 
tu porządku dziennego — 
„Sytuacja, jaka wytworzyła 
się w różnych częściach 
Azji w wyniku obcej in
terwencji i wskutek syste
mu bloków militarnych i 
koalicji" wysłuchany bę
dzie wspólny referat dele 
gacji hinduskiej.

E. de OlMera (Brazylia) 
wygłosi referat na temat 
trzeciego punktu porządku 
dziennego: „Sytuacja po
wstała w Ameryce Połud
niowej wskutek ingerencji 
w sprawy wewnętrzne na
rodów".

Ponadto sesja omówi 
działalność sił pokojowych 
zmierzających do zapew
nienia rozbrojenia i zakazu 
broni masowej zagłady 
oraz zajmie się przygotowa 
niem spotkania przedsta
wicieli sił pokojowych 
wszystkich krajów vr pierw 
szej połowie 1955 roku.

prawidłowości w je
go pisowni, zmiany 
imienia, pomyłek w 
dacie urodzenia itp., 
należy wnieść rekla 
mocję ustnie lub pi 
semnie przez Obwo
dową Komisję Wy
borczo do prezy
dium Rady Narodo
wej, które zadecydu 
je o wniesieniu po
prawki w ciągu 3 
dni od daty jej zgto 
szenia.

Listy wyborców u- 
dostępnione sq oby 
watelom przez 5 go
dzin dziennie. Korni 
sje wyborcze powin 
ny ściśle przestrze
gać tych terminów. 
Obwody wyborcze li 
czą nie więcej niż 3 
tysiące mieszkań
ców, toteż kożdy bę 
dzie mógł bez cze
kania dopełnić swe

go obywatelskiego 
obowiązku.

Sprawdzając listy, 
pamiętajmy iż w spi 

. sie powinno być wy 
mienione nazwisko 
i imię glosującego, 
imię ojca, data uro 
dzenio i miejsce uro 
dzenia.

Nie zwlekajmy i 
udaniem się do lo
kalu komisji wybor
czej, aby sprawdzić, 
czy nasze nazwiska 
znajdują się w spi
sie wyborców. Do- 
pełnijmy jak najszyb 
eiej tego obywatel
skiego obowiązku. 
Jest to niezbędne, 
abyśmy w dniu 5 
grudnia mogli sko
rzystać z przysługu
jącego nam prawa 
głosu i osobiście 
wzięli udział w wy
borze radnych do 
rad narodowych.

Miejski Komitet Frontu Narodowego 
w Koszalinie zorganizował już szereg 
spotkań mieszkańców miasta z kandyda
tami na radnych do Wojewódzkiej I 
Miejskiej Rad Narodowych. Spotkania 
takie odbywają się w różnych punktach 
Koszalina. Ostatnio odbyty się one m. in. 
w świetlicy Centrali Skór Surowych, Wo
jewódzkim Klubie Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej oraz w sali Woje
wódzkiego Domu Kultury. Większość 
spotkań urozmaicona jest występami ze
społów artystycznych oraz wyświetlaniem 
filmów.

Mieszkańcy obwodu III spotkali się t 
kandydatem na radnego do Wojewódz
kiej Rady Narodowej — I sekretarzem 
KW PZPR tow. Józefem Rygliszynem. Ob
szerna świetlica Centrali Skór Surowych 
ledwie pomieściła mieszkańców Osiedla 
im, Karola Marksa, Hibnera i przyle
głych ulic należących do tego obwodu, 
którzy przybyli tutaj, aby naradzić się 
wspólnie nad potrzebami swej dzielnicy, 
przekazać kandydatowi swoje życzenia.

Od pierwszej chwili nawiązuje się ser
deczna, bezpośrednia więź kandydata t 
wyborcami.

Wielu spośród zebranych dobrze pa
mięta czasy głodu I bezrobocia w sa
nacyjnej Polsce, czasy jaśniepańskiej 
samowoli. Ale są na sali i tacy, którzy 
tylko z opowiadań znają nędzne warun
ki bytowania człowieka pracy w Polsce 
przedwrześniowej; to młodzi, którzy wy
rośli już w Polsce Ludowej.

Jedni i drudzy słuchają z uwagą słów 
towarzysza Rygliszyna, wielolełniogo dzia 
tacza KPP.

Kandydat opowiada, |ak rządząca 
burłuazja pozbawiała ludność pracują
cą praw demokratycznych, sprowadza
jąc samorząd wiejski I miejski do roli 
biernego wykonawcy woli burmistrza, 
prezydenta miasta, starosty czy woje-

Narodowej odbytego w Klubie Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Wynika z tego, że towarzysze, odpo
wiedzialni za należyty przebieg tych 
spotkań nie potrafili dostatecznie zain
teresować ludzi zagadnieniami politycz
nymi związanymi z wyborami, uświado
mić wyborcom, że wysuwanie przez nich 
życzeń pod adresem radnych, krytyka 
pracy prezydium czy poszczególnych 
wydziałów lub komisji obecnej MRN ma 
poważne znaczenie dla polepszenia ich 
pracy.

Brak szerszej dyskusji nad tymi spra
wami wynika również m. in. i z tego, że 
mało jest jeszcze zebrań sąsiedzkich czy 
blokowych, na których zagadnienia te 
byłyby poruszane, na których wyjaśnia
jąc wątpliwości zachęcano by do dysku
sji. Warto więc, aby Miejski Komitet 
Frontu Narodowego w Koszalinie więcej 
pomagał aktywistom obwodowych komi
tetów Frontu Narodowego w organizo
waniu zebrań sąsiedzkich i blokowych, 
by zwrócił większą niż dotychczas uwa
gę na podniesienie poziomu polityczne
go spotkań wyborców z kandydatami.

dr *, *
I jeszcze jedna uwaga pod adresem 

organizatorów spotkań. „Notatnik agita
tora" jest po to, aby z niego korzystać 
i posługiwać się nim w pracy propagan
dowej. Niedobrze jednak, jeżeli przed
stawiciel Miejskiego Komitetu Frontu Na 
rodowego czyta zebranym cały „Notat
nik" nic od siebie nie dodając. Tym 
gorzej, jeżeli prelegent czyta „Notatnik" 
przeznaczony dla agitatora wiejskiego 
mieszkańcom miasta, kiedy mówi a tym, 
co nowego powstanie w takiej a takiej 
gromadzie, nie wspominając prawie ani 
słowem o sprawach najbliższych, naj
bardziej obchodzących mieszkańców O- 
siedla im. Karola Marksa, Hibnera czy 
innej ulicy, (K.)

WARSZAWA. Nota rządu ZSRR do 23 państw euro
pejskich i do Stanów Zjednoczonych, która proponuje 
zwołanie 29 bm. w Moskwie lub Paryżu ogólnoeuropej
skiej konferencji w sprawie utworzenia systemu bezpie
czeństwa zbiorowego w Europie — spotkała się z go
rącym poparciem wśród ludzi pracy całej Polski.

PRAGA. 16 listopada odby
ło się posiedzenie komisji 
spraw zagranicznych Zgroma
dzenia Narodowego, na któ
rym omówiono propozycje rzą 
du radzieckiego, zawarte w je 
go ostatniej nocie do rządów 
państw europejskich i USA, 
a zmierzające do utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa 
.wszystkich narodów Europy.

W apelu do członków parla
mentów europejskich komisja 
stwierdza m. in.:

Konferencja proponowana 
przez ZSRR ma przyczynić 
się do pokojowego rozwiąza
nia problemu niemieckiego, 
który dotyczy nas szczególnie 
blisko jako bezpośrednich są
siadów Niemiec. Doświadcze
nie historyczne zarówno na
szych narodów, jak i innych 
narodów europejskich niezbi
cie dowodzi, że nie można za
pewnić pokoju w Europie w 
drodze popierania militaryzmu 
niemieckiego, w drodze two-* 
rżenia zachodnlo-niemieckich 
sił zbrojnych jako części agre- I 
sywnego bloku powstającego | 
w postaci tzw. „unii zachod
nio-europejskiej".

Broń w rękach ttaćhodnio- 
niemieckich militarystów i ge
nerałów hitlerowskich, którzy 
ponoszą pełną odpowiedzial
ność za barbarzyńskie zbrod
nie dokonane podczas drugiej 
wojny światowej wobec naro
dów europejskich i całej ludz
kości — to poważna groźba 
dla bezpieczeństwa narodów 
Europy i dla pokoju na całym 
świecie. Wielka odpowiedział 
ność ciąży Więc obecnie na 
parlamentach państw, w któ
rych w najbliższym czasie u- 
kłady londyńskie i paryskie 
mają być przedstawiona do 
ratyfikacji. Apelujemy do 
członków parlamentów euro
pejskich, by w interesie 
swoich krajów 1 narodów bro 
nill konsekwentnie sprawy po 
koju 1 odmówili zgody na ra
tyfikację układów londyń
skich i paryskich orag domaM

DEPESZA
K€ PZPR 

do KC Mongolskiej 
Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej

Pozdrowienia 
związkowców 
ZSRR - dla 
narodu polskiego

WARSZAWA. Ostatnio, opu 
ściła Polskę po trzytygodnio
wym pobycie 5-osobowa dele
gacja Komitetu Centralnego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Artykułów 
Masowego Spożycia.

Związkowcy radzieccy prze
kazali Centralnej Radzie 
Związków Zawodowych pismo 
z pozdrowieniami dla związ
kowców polskich. Z całego 
serca życzymy wam, drodzy 
towarzysze — czytamy w tym 
piśmie — nowych sukcesów I 
zwycięstw w walce o wykona
nie planów gospodarczych.

Życzymy całemu polskiemu 
narodowi dalszych sukcesów 
w budowie nowego, socjalisty 
C®eg9. jpplęczeństwa»

wszystkim, którzy chcą poko 
i u, a mogą nie podobać się tył 
ko tym. którzy chcieliby cze
go innego — nowych awantur 
wojennych".

...

Z całą mocą zamanifesto
wali poparcie dla radzieckich 
propozycji ludzie pracy stolicy 
naszego kraju — Warszawy.

— Chcemy pokoju, żądamy 
rokowań, popieramy radziecką 
propozycję zwołania konferen
cji dla omówienia sprawy bez
pieczeństwa w Europie — 
oto czego domagano się na 
masówce załogi „Ursusa". Ta 
kie było zdanie około 2 tys. 
robotników i inżynierów tego 
zakładu zebranych w dniu 16 
bm. w Domu Kultury. Ze 
wszystkich przemówień przebi 
jała głęboka wiara, że solidar
ność milionów ludzi walczą
cych o pokój musi zwyciężyć.

* * •

Liczne masówki dla zama
nifestowania poparcia radzie
ckich propozycji utworzenia 
systemu zbiorowego bezpie
czeństwa w Europie i stano
wiska w lej sprawie rządu 
polskiego zorganizowały też 
załogi zakładów pracy na 
Górnym i Dolnym Śląsku, na 
Opolszczyźnie, na Wybrzeżu, 
i innych częściach kraju.

0 BOWIĄZKIEM 
każdego oby

watela jest spraw
dzenie, czy znajdu
je się na liście wy
borców. Osoba, któ 
rej nazwiska ńe ma 
w spisie wyborców, 
nie będzie dopusz
czona do urny wy
borczej. Również 
wszelkie pomyłki na 
liście wyborców — 
zmiana imienia, prze 
kręcenie nazwiska, 
czy. daty urodzenia 
stworzyłyby niepo
trzebne utrudnienia 
w dniu wyborów,

Dlatego dokładne 
sprawdzenie swego 
nazwiska i wszyst
kich innych danych 
na liście wyborców 
jest obywatelskim o 
bowiązkiem każdego 
z nas. W razie 
stwierdzenia braku 
nazwiska lub też nie

Sesja 
Światowej Rady 

Pokoju 
rozpoczęła obrady

Sprawdź, czy jesteś 
na liście wyborców

DO
KOMITETU CENTRALNEGO
MONGOLSKIEJ PARTII 
LUDOWO-REWOLUCYJNEJ

UŁAN - BATOR

Z okaz.it XII Zjazdu Waszej Par 
til przesyłamy Wam, drodzy To
warzysze, serdeczne, braterskie 
pozdrowienia i życzenia owoc
nych obrad.

Mongolska Partia Ludowo-Re- 
wolucyjna na przestrzeni długich 
lat swej działalności budując iwy 
eięsko nowe, szczęśliwe życie, 
wychowywała masy ludowe w 
duchu ludowego patriotyzmu i 
proletariackiego Internacjonali
zmu, mobilizowała naród mongol
ski do obrony ojczyzny przed za
kusami imperialistycznych inter
wentów.

Złączeni z Wami wspólną nam 
ideą marksizmu-lenlnlzmu, współ 
ną walką o pokój i przyjaźnią 
dla wielkiego Związku Radziec
kiego, życzymy Wam z całego ser 
ca dalszych sukcesów w budow
nictwie socjalizmu w Waszym 
kraju, w umocnieniu Waszego 
państwa ludowego, w stałym po- 

i lepszaniu warunków życiowych 
mas pracujących.

Niech żyje przyjaźń narodu poi 
sklego i mongolskiego!

Niech żyje pokój i socjalizm!

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

Nie ratyfikujcie 
układów, paryskich! 

Apel Zgromadzenia Narodowego CSR 
do parlamentów krajów Europy

Kandydaci na radnych spotykają się 
z wyborcami

Na masówkach, które odby
ły się w całym kraju wyraża 
no żądanie: skończyć z poli
tyką montowania bloków wo 
jennych i odbudowy hitlerow
skiego Wehrmachtu, przystą
pić do pokojowych rokowań, 
które powinny uchronić na
rody od groźby wyścigu zbro
jeń i zwiększonego brzemie
nia wydatków wojskowych.

Uczestnicy masówek całko
wicie poparli stanowisko rzą
du PRT., który konsekwent
nie dąży wraz z rządem ra
dzieckim i rządami innych 
bratnich krajów do pokojowe 
go uregulowania problemu nie 
mieckiego, do utworzenia sy
stemu bezpieczeństwa zbioro
wego, opartego na zasadzie 
pokojowego współistnienia róż 
nj-ch ustrojów.

• • «

Na masówce w przodują
cych Zakładach Włókienni
czych im. Marchlewskiego za
brała głos Wanda Sygdziak.

„My, Polacy, nie chcemy 
wojny — mówiła Sygdziako- 
wa — gorąco chcemy pokoju 
i z całego serca popieramy 
notę Związku Radzieckiego. 
Państwa o różnych ustrojach 
mogą i powinny współżyć, 
współpracować ze sobą. Ta
kie propozycje, jakie są w no
cie radzieckiej odpowiadają

CHCEMY POKOJU,
ŻĄdamy RokowaŃ

AV OBWODOWEJ Komisji Wyborczej Nr 12 w Koszalinie panu
je. szczególnie w godzinach wieczornych, ożywiony ruch. 
Codziennie dziesiątki mieszkańców sprawdza czy nazwiska 

Ich prawidłowo zostały umieszczone na liście wyborców.
Na zdjęciu: członkowie Obwodowej Komisji WyborcźeJ Nr 12 

— Antoni Fleta, Emilia Szyguła i Józef Sobczyński — przy pracy.

okaz.it


A. Eden n nncie radzieckiej
układów paryskich przewidu
jących remilitaryzację Nie
miec zachodnich. Usiłował on 
dowieść, że nota radziecka 
rzekomo nie zawiera nic no
wego.

„Zdaniem rządu brytyjskie 
go — powiedział Eden — głów 
nym zadaniem jest obecnie 
ratyfikacja układów pary
skich i wcielenie w życie ich 
postanowień".

W dalszym ciągu swych wy 
powiedzi minister Eden uchy 
lił się od poważnej analizy 
treści noty radzieckiej. W 
szczególności pominął on mil
czeniem fakt, że nota wskazu 
je wyraźnie na skutki ewen
tualnej ratyfikacji układów 
przewidujących uzbrojenie 
Niemiec zachodnich. W istocie 
rzeczy min. Eden powtórzył 
wywody propagandy krajów 
zachodnio-europejskich na te
mat noty radzieckiej.

BERLIN. W Berlinie odbyło się XXI plenum KC Nie
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedności. Referat pt. ..Re
alizacja uchwał IV zjazdu SED i zadania po wyborach" wy
głosił 12 bm. pierwszy sekretarz KC SED Walter Ulbricht.

misji. Uczestnicy narady po
stanowili spotkać się po raz 
drugi w grudniu w Kambo
dży, a następnie — w Laosie.

15 bm. prezydent Ho Szi 
Min przyjął w Hanoi szefa 
międzynarodowej komisji nad 
zoru i kontroli w Kambodży 
Parthasarathi. Było to pierw 
sze spotkanie Parthasarathi z 
Prezydentem Ho Szi Minem. 
Pozostali dwaj szefowie — 
Denni oraz Khosla byli przy
jęci przez Prezydenta Ho Szi 
Mina przed kilku tygodniami.

Oświadczenie 
Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru 
i Kontroli 
w Wietnamie

PEKIN. Jak donosi Wietnamska 
Agencja Prasowa, mlędzynarodo* 
wa komisja nadzoru 1 kontroli w 
Wietnamie zaprzeczyła pogłoskom 
rozsiewanym przez Amerykanów 
I Francuzów, jakoby komisja ze
zwoliła francuskim okrętom wo
jennym na korzystanie z wód te
rytorialnych Wietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej.

DELHI. Hinduskie Biuro In
formacyjne donosi:

Szefowie trzech międzynaro 
dowych komisji nadzoru 1 kon 
troli w krajach Indochin za
kończyli naradę, która odbyła 
się w Hanoi. Rozpatrzyli oni 
problemy interesujące wszyst
kie strony.

Powołując się na kola kom
petentne agencja Press Trust 
of India donosi, że uczestni
cy narady opracowali zalece
nia w sprawie narad koordy
nacyjnych między szefami ko-

zjednoczenle kraju, o utworze
nie jednolitego, pokojowege, 
demokratycznego i niezawisłe
go państwa niemieckiego.

Przechodząc do omówienia 
paryskich separatystycznych 
układów, W. Ulbricht stwier
dził: Nie ulega wątpliwości, że 
wskrzeszenie militaryzmu nie
mieckiego i włączenie Niemiec 
zachodnich do agresywnych u- 
grupowań wojennych oznacza 
zachowanie na długie lata po
działu Niemiec i stanowi bez
pośrednie zagrożenie pokoju 
w Europie.

Mówiąc o stanowisku rządu 
francuskiego na konferencji 
paryskiej W. Ulbricht podkre
ślił, iż stanowisko to sprzyja 
wskrzeszaniu militaryzmu nie 
mieckiego, który będzie zagra
żał przede wszystkim Francji. 
Ulbricht wyraził nadzieję, iż 
większość narodu francuskie
go nie udzieli poparcia tak 
krótkowzrocznej polityce Men

LONDYN. Minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Bry
tanii Anthony Eden udzielił 
w Izbie Gmin odpowiedzi na 
pytania przywódcy opozycji 
C- Attlee, dotyczące nowych 
propozycji radzieckich w spra 
wie konferencji na temat bez 
pieczeństwa ogólno-europej- 
skiego.

Min. Eden oświadczył, że 
nota radziecka jest wymie
rzona przeciwko ratyfikacji

NOWY JORK. Przemawia
jąc na konferencji prasowej 
w Waszyngtonie sekretarz sta 
nu Dulles dał do zrozumienia, 
że Stany Zjednoczone zamie
rzają odrzucić propozycję 
Związku Radzieckiego zwoła
nia na dzień 29 listopada kon
ferencji w sprawie bezpieczeń 
stwa ogólnoeuropejskiego.

PRAGA. Dnia 16 bm. pre
mier czechosłowacki Vilem Si
roky wygłosił przez radio prze 
mówienie, w którym przedsta
wił punkt widzenia rządu cze
chosłowackiego na nowe poko
jom e propozycje rządu ZSRR, 
zawarte w nocie radzieckiej z 
13 bm.

Premier Siroky podkreślił w 
szczególności fakt, że stwo
rzenie systemu bezpieczeń
stwa zbiorowego w Europie 
usunęłoby niebezpieczciistwo 
wojny i uniemożliwiłoby re- 
militaryzację Niemiec zachod
nich.

Podstawowy cel układów pa 
łyskich — powiedział Siroky 
— to znów zaostrzyć napięcie 
w Europie i na całym świecie, 
przekształcić Niemcy zachod
nie w ognisko wojny i w bazę 
agresywną w Europie, wciąg
nąć narody do nowej wojny. 
Układy paryskie w sposób naj 
bardziej brutalny naruszają 
zobowiązania międzynarodo
we, jakie wzięły na siebie mo
carstwa zachodnie.

Rząd Republiki Czechosło
wackiej — mówił Siroky — z 
całym naciskiem oświadcza, że 
jeśli dojdzie do realizacji u- 
1; ładów w sprawie uzbrojenia 
Niemiec zachodnich, to po po
rozumieniu się z wszystkimi 
rojusznikami i przyjaciółmi po 
dejmie wraz z nimi wszelkie 
niezbędne kroki, aby zapewnić 
swe bezpieczeństwo.

Wszystkie państwa europej
skie — mówił dalej Siroky — 
są żywotnie zainteresowane w 
tym, aby nie dopuścić do 
wskrzeszenia militaryzmu nie 
mieckiego, aby umocnić swe

Deputowany komunistyczny 
Amendola oświadczył, że moż 
na zlikwidować wiekowe za
cofanie południowych Włoch, 
jeśli rząd zrezygnuje z poli
tyki zbrojeń. Sereni wezwał 
bojowników ruchu pokoju w 
południowych Włoszech, aby 
domagali się wydatkowania 
na roboty publiczne sum prze
znaczonych na zbrojenia.

Pozostali uczestnicy konfe
rencji wypowiadali się prze
ciwko uzbrajaniu odwetow
ców niemieckich, za zawar
ciem przez wszystkie kraje 
konwencji w sprawie reduk
cji zbrojeń.

Masowe 
aresztowania 
w Egipcie

LONDYN. W Egipcie trwa
ją masowe aresztowania 
wśród członków „bractwa mu 
zułmańskiego". Dzienniki e- 
gipskie donoszą o wykryciu 
nowych organizacji podziem
nych ligi i nowych aresztowa
niach. Dnia 17 bm. prasa egip 
ska opublikowała oświadcze
nie prokuratury, która komu
nikuje, że policja egipska po 
‘zukuje obecnie jeszcze 133 u- 
krywających się członków 
„bractwa muzułmańskiego" w 
stosunku do których wydana 
nakaz aresztowania.

W stolicy Egiptu Kairze, 
działa obecnie specjalny try
bunał, w skład którego wcho
dzą trzej wyżsi oficerowie za
siadający w „radzie rewolucyj 
nej“. Trybunał prowadzi śledź 
two w sprawie zamachu na 
premiera Egiptu Nassera. Do 
tychczas trybunał przesłuchał 
około 20 czjonków „bractwa 
muzułmańskiego", w tym za
stępcę przewodniczącego tej 
organizacji oraz innych przy
wódców.

można zaobserwować zjawi
sko, że aktywiści pracujący 
w kampanii wyborczej zapo
minają o konieczności łącze
nia zadań politycznych z go
spodarczymi, niesłusznie odry
wają agitację wyborczą od 
sprawy obowiązkowych do
staw dla państwa.

Pragnąc przyjść z pomocą 
chłopom i spółdzielcom mają
cym na swym koncie zale
głości jedynie resztówki, 
WZGS zorganizował ich skup 
w swoich sklepach. I w kilka 
dni po wprowadzeniu tej for
my skupu powiat Drawsko 
zakupił 6.180 kg zboża. Po
ważnymi osiągnięciami mogą 
się poszczycić 1 inne PZGS-y. 
Jedynie PZGS — Szczecinek 
jak dotychczas nie zorganizo
wał w swoich sklepach punk
tów skupu resztówek.

Nie wolno nam ani na chwi 
lę zaprzestać pracy nad sku
pem zboża. Zdecydowana po
stawa komitetów powiato
wych partii i rad narodowych, 
poczucie pełnej odpowiedzial
ności za swój teren, wykorzy 
stanie wszelkich możliwych 
form pracy politycznej, więk
sza niż dotychczas operatyw
ność kolegiów orzekających — 
oto czynniki decydujące o peł 
nym wykonaniu planu skupu 
zboża.

Mrozy
we Włoszech

RZYM. Wiochy nawiedziła fal# 
niezwykle silnych w tej porze ro 
hu mrozów. W niektórych okrę
gach górskich temperatur# spa
dla do 30 stopni poniżej zera, w 
Alpach cztery osoby zmarły wsku 
tek mrozu.

We Włoszech południowych | 
na Sycylii spadły ulewne deszcze, 
które spowodowały wylewy rzeg 
1 powodzie,

Generał Manteuffel 
nie dopuszczony 
do głosu

BERIJN Agencja ADN do
nosi z Grossgerau, że uczest
nicy zebrania zorganizowane
go tam w związku z nadcho
dzącymi wyborami w Hesji, w 
poniedziałek wieczorem, unie
możliwili planowane przemó 
wicnie generała hitlerowskie
go Manteuffla. Gdy na zebra
niu tym, zorganizowanym 
przez stronnictwo FDP, miał 
przemówić Manteuffel, zgro
madzeni na sali robotnicy za- 
żądQli, by generał hitlerow
ski Opuścił lokal. Jakkolwiek 
policja brutalnie zaatakowała 
protestuw-ych robotników, nie 
udało się jej opanować sytua
cji. ifanteirtfel nie mógł prze 
mawiać i cale zebranie odwo
łano.

Bezrobocie 
wśród nauczycieli 
we Włoszech

RZYM. Prasa podaje, że we 
Włoszech odbyły się ostatnio, 
egzaminy konkursowe dla nau 
czycieli ubiegających się o 
pracę. Liczba zgłoszonych kan 
dydatów świadczy o olbrzy
mim bezrobociu wśród nau
czycieli włoskich. Na 7.500 
wolnych miejsc w całych Wło 
szech zgłosiło się 112.469 kan
dydatów. W Neapolu na 242 
wolne miejsca zgłosiło sie 
6.000 nauczycieli.Oświadczenie Dullesa 

na konferencji prasowej

des-France‘a i potrafi wyciąg
nąć wnioski z historii.

Poruszając zadania stojące 
prżed narodem niemieckim, 
Ulbricht stwierdził, iż w obec
nej chwili główne zadanie po
lega na współpracy i wspólnej 
walce całej klasy robotniczej, 
na zespoleniu wszystkich po
kojowych sił Niemiec przeciw
ko wskrzeszaniu militaryzmu 
niemieckiego, przeciwko reali
zacji układów paryskich.

W następnej części swego 
referatu Ulbricht omówił pro
blem osiągnięcia porozumie
nia między Niemcami w celu 
js-k najszybszego przywróce
nia jedności Niemiec.

Ulbricht podkreślił następ
nie, że reakcyjne poczynania 
rządu bońskiego tnają na celu 
uniemożliwienie działalności or 
ganizacjl demokratycznych w 
Niemczech zachodnich i wymię 
rzone są przede wszystkim prze 
ciwko Komunistycznej Partii 
Niemiec.

Uważamy, iż proces przeciw 
ko KPD w Karlsruhe jest de
monstracją polityczną przeciw
ko zjednoczeniu Niemiec, które 
można osiągnąć jedynie drogą 
wza jempego zrozumienia i prze 
prowadzenia wolnych wyborów 
demokratycznych.

Następnie Ulbricht podkre
ślił znaczenie propozycji ra
dzieckich w sprawie Nierth.ec.

Omawiając sprawę utworze, 
nla systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego Ulbricht oświad- 
czyi:

Propaganda bońska twierdzi, 
że wskrzeszenie militaryzmu 
niemieckiego jest niezbędne 
„dla obrony Niemiec". W isto
cie jednak przedstawiciele rzą
du bońskiego otwarcie mówią 
a swych planach odwetowych 
i tak samo, jak Hitler podjęli 
hasło „nowego ładu w Europie". 
Najlepszą drogą do zapewnie
nia bezpieczeństwa Niemiec by 
łoby stworzenie w całych Niem 
czech takiego ustroju dcmokra 
tycznego, który stanowiłby nod 
stawę dla przyjaznych stosun
ków ze wszystkimi państwami 
Europy, jak również z innymi 
państwami świata: ustroju, któ 
ry zapewni udział Niemiec — 
a do chwili zjednoczenia kraju 
obu części Niemiec — w ukła
dzie o bezpieczeństwie zbioro
wym wszystkich państw euro
pejskich.

W związku z tym Ulbricht 
wskazał ponownie na koniecz 
ność prowadzenia walki prze
ciwko realizacji paryskich ukła 
dów separatystycznych.

W walce przeciwko remilita 
ryzacji Niemiec zachodnich — 
powiedział W. Ulbricht — czo 
łowa rola przypada niemiec
kiej klasie robotniczej. Jesteś
my przekonani, iż większość 
klasy robotniczej Niemiec za
chodnich zdecydowanie i kon
sekwentnie walczyć będzie prze 
ciwko realizacji układów pa
ryskich... Będziemy popierali 
wszystkie dążenia zmierzające 
do utworzenia bloku klasy ro
botniczej i wszystkich sił pokJo 
jowych przeciwko militarystom 
bońskim. Wspólnym wrogiem 
wszystkich miłujących pokój 
Niemców są mllitaryści zachód 
nio.niemieccy 1 okupanci ame
rykańscy, angielscy i francus
cy, którzy pragną zepchnąć 
Niemcy na drogę wojny, a na 
ród niemiecki skazać na niebez 
pieczcństwo zagłady w wojnie 
atomowej.

Z kolei Walter Ulbricht prze 
szedł do omówienia problemów 
gospodarczych Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej.

Dulles wołał nie wdawać się 
w merytoryczną analizę propo 
zycjl radzieckich 1 ograniczył 
się do stwierdzenia, że jest 
rzekomo „rzeczą fizycznie nie 
możliwą odbycie konferencji 
w Moskwie lub w Paryżu po 
upływie 2 zaledwie tygodni".

Plenarne 
posiedzenia 
Komitetów 
Wojewódzkich SD

WARSZAWA. Ostatnio 
poszczególnych wojewódz
twach odbyły się plenarne po 
siedzenia Wojewódzkich Korni 
tetów Stronnictwa Demokra
tycznego, poświęcone podsu
mowaniu i ocenie dotychcza
sowego udziału stronnictwa w 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych.

Podczas obrad wytyczono 
dalsze zadania pracy stronni
ctwa, spośród których ja
ko najważniejsze wysuwano 
wzmożenie pracy politycznej 
kół stronnictwa w celu jeszcze 
mocniejszego zespolenia miej
skich warstw pośrednich w 
walce o realizację haseł 1 pro 
gramów przedwyborczych Fron 
tu Narodowego.

W plenarnych posiedzeniach 
Wojewódzkich Komitetów SD 
wyjęli udział przedstawiciele 
władz naczelnych Stronnictwa 
Demokratycznego.

Powitać wybory do rad narodowych 
pełnym wykonaniem dostaw zboża 

dla państwa

Działacze włoskiego 
ruchu obrońców pokoju 

przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich
RZYM. 16 bm. odbyła się 

w Neapolu konferencja przed 
stawicieli południowych okrę
gów Włoch, zorganizowana 
przez włoski Komitet Obroń
ców Pokoju 1 poświęcona pro 
blemowi rozbrojenia.

Jak podaje dziennik „Uni
ta", w konferencji wzięli u- 
dział czołowi działacze włos
kiego ruchu obrońców poko
ju E. Sereni, G. Pajetta, A. 
Gaggero, członkowie parla
mentu G. Amendola i F. Gul- 
lo, przedstawiciele świata kul 
turalnego i organizacji demo
kratycznych oraz delegaci 17 
prowincji.

Na terenie naszego woje
wództwa obserwujemy w o- 
statnim okresie zaniedbanie 
pracy nad dostarczeniem za
ległych ilości zboża do maga
zynów.

Nie ma systematycznej kon
troli nad przebiegiem skupu 
zboża ze strony komitetów po 
wistowych partii. W wyniku 
tego nie poczuwają się do wy
tężonej pracy gminni delega
ci Ministerstwa Skupu, więk
szość prezydiów gminnych rad 
narodowych oraz niektóre 
komitety gminne partii. Np. 
w gminie Dębołęka — nie od
były się cztery kolejne posie
dzenia zespołu rolnego. W 
gminie Okonek nie były przy
gotowane listy zalegających 
z dostawą zboża chłopów. 
Przewodniczący Gminnych 
Rad Narodowych w Krajence, 
Lipce i innych, po prostu nic 
nie robią, bo... powiadają, że 
... kto wie, czy nas wybiorą 
do rady, więc po co przemę
czać się". Ci przewodniczący 
złośliwie nie chcą wykonywać 
swoich podstawowych obo
wiązków. Taka postawa jest 
z gruntu antypartyjna. Ha
słem każdego prezydium gmin 
nej rady narodowej winno 
się stać: „nowym władzom 
gromadzkim przekażemy gmi
ny w pełni rozliczone z pań
stwem".

Powstałe niedawno komisje 
rozliczeniowe nie wykazuią 
dostatecznej aktywności. Nie 
'losijdaią one dokładnych in
formacji o stanie faktycznym, 
o przebiegu skupu zboża, nie 
wiedzą kto zalega w dosta
wach, kto złośliwie uchyla się 
od nich. Komisje rozliczenio- 
v e muszą rozpocząć niezwłocz 
nie pracę nad pełnym rozli
czeniem wszystkich długów.

Kilkakrotnie pisaliśmy już 
o niebezpieczeństwie zaskle
pienia się tylko w jednej ak
cji. Jednakże w dalszym cią
gu aktyw aparatu skupu nie 
wykazuje zrozumienia szko
dliwości akcyjności. Np. w po 
wiecie złotowskim, gdzie bar 
dzo słabo przebiegał skup mle 
ka. zmobilizowano wszystkie 
siły wyłącznie na tym odcin
ku. I znów skup zboża pozo
stał na uboczu. Równocześnie

System zbiorowego bezpieczeństwa 
usunie niebezpieczeństwo wojny 

Przemówienie radiowe 
premiera CSR V. Siroky‘ego

bezpieczeństwo, aby nigdy nie 
powstała sytuacja, w której by 
narody Europy broczyły krwią 
w walce przeciwko sobie.

Nic ulega wątpliwości, że je
dynie słuszną drogą ku temu 
jest stworzenie skutecznego sy 
stemu bezpieczeństwa zbioro
wego w Europie. Dlatego też 
rząd czechosłowacki w pełni 
popierał i popiera propozycje 
rządu ZSRR w sprawie zawar 
cia ogólnoeuropejskiego ukła
du o bezpieczeństwie zbioro
wym. Układ ten powinien 
stworzyć niezbędne przesłanki 
dla pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego oraz 
dla szerokiego rozwoju poko
jowych stosunków między 
wszystkimi krajami.

Rząd czechosłowacki stoi na 
stanowisku, że interesy zapew 
nienia pokoju i bezpieczeń
stwa wszystkich państw eu
ropejskich wymagają, aby 29 
listopada w Moskwie lub Pa
ryżu zwołana została konferen 
cja państw europejskich w 
celu omówienia sprawy stwo
rzenia systemu bezpieczeń
stwa zbiorowego w Europie. 
Odroczenie konferencji mogło 
by tylko skomplikować ogól
ną sytuację w Europie.

Rząd czechosłowacki — po
wiedział w zakończeniu Siroky 
— zwraca się z gorącym ape
lem do wszystkich państw eu
ropejskich, niechaj przyczynią 
się do tego, aby konferencja 
29 listopada stała się rzeczywi
ście ogólnoeuropejską konfe
rencją, otwierającą drogę do 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu
ropie.

Zakończenie narady 
szefów międzynarodowych komisji 

w krajach Indochin

Walka przeciwko 
odbudowie Wehrmachtu 
głównym zadaniem narodu niemieckiego 
Referat Waltera Uibrichta na plenum KC SED

Debata
w Izbie Gmin

LONDYN. W środę rozpo
częła się w Izbie Gmin deba
ta nad układami paryskimi w 
sprawie utworzenia tzw. „unii 
zachodnio-europejskiej" i remi 
litaryzacji Niemiec zachod
nich. Minister spraw zagra
nicznych Eden wygłosił prze
mówienie, w którym wzywał 
do przyjęcia tych układów.

IV zjazd naszej partii — o- 
świadczył m. in. W. Ulbricht 
— wskazał narodowi niemiec
kiemu drogę do rozwiązania 
żywotnie ważnych problemów. 
Partia nasza walczy o zjedno
czenie klasy robotniczej całych 
Niemiec, o zjednoczenie 
wszystkich pokojowych, demo
kratycznych sił w imię wypeł
nienia wielkiego zadania na
rodowego — odrodzenia Nie
miec na zasadach pokojowych 
i demokratycznych.

Omawiając ostatnie wybory 
w Niemieckiej Republice De
mokratycznej, Ulbricht pod
kreślił, że doprowadziły one do 
dalszego umocnienia władzy ro 
botniczo - chłopskiej w NRD. 
Stwierdził on, iż Niemiecka 
Republika Demokratyczna sta
ła się jeszcze bardziej nieza
wodną ostoją w walce o u- 
tiwalenie pokoju w Europie, 
w walce Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych o



SĄ SŁOWA, które — jak 
srebrne monety — przez 
częste ich używanie, po

dawanie z ra.k do rąk, tracą 
połysk, matowieją, blakną, 
ścierają kanty i gubią wresz
cie rysunek.

Dlatego dobrze jest czasem 
zastanowić się nad istotnym 
sensem niektórych powszech
nie używanych słów.

Takim słowem, które w o- 
statnich tygodniach coraz czę
ściej ku nam powraca, jest 
słowo: „wybory". Powraca 
ono na łamach prasy, na zebra 
niach ludności i coraz częściej 
w najzupełniej prywatnych, 
osobistych rozmowach. I jak 
to zwykle bywa — powraca 
także w propagandzie wroga. 
Emigracyjne dudki, które nie 
potrafią się rządzić nawet w 
kilku londyńskich mieszka
niach, jakie im zostały, zaczy 
nają nam radzić, jak rządzić 
Polską, udzielając na wy- 
przódki pouczeń, ostrzeżeń 
i wyjaśnień.

Ostatnio kilku, co bardziej 
pomysłowych „komentatorów", 
zaczęło na swój sposób wy
jaśniać sens słowa: „wybory".

Powiadają tak oto: „Wy
bierać można wtedy, gdy ma 
się kilka rzeczy do wyboru. 
U nas. w krajach kapitalisty
cznej swobody 1 atlantyckiej 
wolności, obywatel ma przed 
sobą podczas wyborów kilka 
nazwisk, kilka, a nawet kil
kanaście list. No i może wy
bierać — co woli. A u was? — 
Macie zgłoszoną jedną listę 
Frontu Narodowego i ko
niec. Nie ma wyboru — nie 
ma wyborów!"

Lingwiści z Wolnej Europy 
i Głosu Ameryki na wszelki 
sposób odmieniają słowo wy
bory. Upatrują ich Istotę w 
wybieraniu spośród wielu rze 
czy, ale ani pary z gęby nie 
puszczą na temat zasadniczy: 
co wybierać. Co mają do wy
boru, obdarzeni kilkunastoma 
listami wyborczymi obywatele 
krajów kapitalistycznych, a 
co wybieramy dzisiaj w Pol
sce. Nie zawsze bowiem sa
ma możliwość wyboru uszczę
śliwia człowieka.

Odpowiemy tym panom 
przykładem, który powinien 
przemówić do ich wyobraźni. 
Idzie ciemną ulicą spóżnióny 
przechodzień. Zza węgla wy
skakuje bandzior. Przytyka 
rewolwer do brzucha i woła: 
„pieniądze albo życie".

Masz w czym wybierać, są 
przecież dwie możliwości: mo
żesz oddać pieniądze, lub — 
jeśli wolisz — może cię opry- 
szek zastrzelić. A skoro jest 
w czym wybrać, no to swobod 
ny obywatelu, sam dokona
łeś wyboru — oddałeś pienią
dze.

Bez wielkiego ryzyka wol
no nam przypuszczać, że ów 
obywatel byłby znacznie szczę
śliwszy, gdyby zamiast tam
tych dwóch możliwości, przed
stawiono mu taką jedną pro
pozycję: „czy chcesz, żeby u- 
lica, którą wracasz do domu, 
była oświetlona i bezpieczna, 
by grasujący tu bandyta sie
dział w kryminale 1 żebyś 
mógł codziennie, spokojnie 
wrócić do siebie". I chociażby 
to była tylko jedna propozy
cja, to głosowałby na nią obie
ma rękami...
FIKCYJNY I PRAWDZIWY 

SAMORZĄD
Kogo natura chce pokarać, 

temu rozum odbiera. Rozum 
musieli stracić do reszty ko
mentatorzy spod wiadomego 
znaku, jeżeli nie przychodzi 
im już nic lepszego do głowy, 
jak wychwalanie swobody i de 
mokratyzmu wyborów... w 
przedwrześniowej Polsce.

Nawet za sanacji — powia
dają — była w Polsce demo
kracja i wolne wybory. Do 
samorządu miałeś w każdym 
mieście z 10 albo i ze 20 list.

Co miał z tego obywatel, że 
mu dano do wyboru 10 róż
nych list w wyborach samo
rządowych, skoro albo żadna 
z tych list nie reprezentowała 
w istocie rzeczy jego intere
sów, albo reprezentowała je 
jedna prześladowana i szyka
nowana na wszelkie możliwe 
sposoby. Co miał z tego oby
watel, że mu dawano 10 róż
nych list, jeżeli ludzie spo
śród których miał wybierać, 
albo nie chciell. albo nie byli 
w stanie poprawić jego bytu, 
walczyć/o jego prawa.

Zdarzało się, że były w Pol
sce przedwojennej opozycyjne 
rady miejskie, że do samorzą
du miejskiego lub do rady

NASZ DEMOKRATYZM
gminnej ludność, wbrew wszy
stkim szykanom i naciskom, 
wybrała człowieka godnego 
zaufania i uczciwego. Tak! 
człowiek był najczęściej bez
silny.

Sytuacja była bowiem taka, 
że albo samorząd zapominał o 
swoich obowiązkach i o inte
resach wyborców i bronił in
teresów klas posiadających — 
które rządziły państwem, albo 
chciał reprezentować napraw
dę masy pracujące, dążył do 
poprawy ich bytu — i wtedy 
był w nieustannym konflik
cie z władzami państwowymi. 
Istniał bowiem i musiał ist
nieć antagonizm pomiędzy 
prawdziwym samorządem lud
ności, a państwem, które bro
niło praw i przywilejów klas, 
stanowiących przecież drobną, 
minimalną cząstkę ludności. 
Antagonizm, w którym próby 
prawdziwego samorządu skaza 
ne były z góry na niepowodze 
nie. Bo któż faktycznie rzą
dził w powiecie lub w woje
wództwie? Starosta, wojewo
da. A czy była w ogóle mowa 
o wybieraniu starosty lub wo
jewody? Mianował ich rząd 
i koniec.

Nasze przemiany społeczne, 
objęcie rządów przez masy pra 
cujące, przez ludzi, którzy 
reprezentują olbrzymią więk
szość narodu położyły kres te
mu antagonizmowi. Mogliśmy 
też wkrótce znieść dwoistość 
władz terenowych, pozostałość 
po starym ustroju — rady na
rodowe stały się jedynym 1 
pełnoprawnym gospodarzem 
miasta, województwa, powia
tu czy gminy. To był olbrzy
mi krok naprzód ku prawdzi
wej demokratyzacji władzy. 
Dziś jesteśmy w przededniu 
nowego kroku — w przede
dniu wyborów do tych no
wych, pełnoprawnych, gospo
darskich rad.

I kto chce mówić o demo- 
kratyzmie naszych wyborów, 
nie może zapominać o tych za
sadniczych różnicach między 
dawnym a nowym samorzą
dem, o dawnym, naturalnym 
antagonizmie samego pojęcia 
„samorządu ludności" z bur- 
żuazyjnym państwem, o dzisiej 
szej naturalnej współpracy or
ganów centralnej władzy pań
stwa ludowego z organami te
renowej władzy — radami na
rodowymi.

KTO JEST PRZECIW?

Dla wyborcy 1 dla obywate
la wątpliwym przywilejem 
jest możliwość wybierania mię 
dzy dziesięcioma listami. Dla 
niego najważniejsze jest za 
czym, za jakim programem 
głosuje i czy ten zapowiedzia
ny program będzie wykona
ny.

Nasze platformy wyborcze, 
platformy Frontu Narodowe
go są'dziś dobrze znane w każ 
dym mieście i w każdej wsi. 
Dla przykładu zatrzymajmy 
się nad kilkoma fragmentami 
programu wyborczego w War
szawie.

O jednym tylko roku — naj 
skromniejszym, bo najbliż
szym, o roku 1955 tak mówi 
nasz program:

— Przekażemy mieszkań
com stolicy 25 tysięcy nowych 
izb mieszkalnj’ch,

— wyremontujemy 80 tysię
cy izb,

— zbudujemy 40 km nowej 
sieci wodociągowej i 23 km 
nowej sieci kanalizacyjnej.

— wprowadzimy do ruchu 
dziesiątki nowych wozów tram 
wajowych i autobusowych,

— przeprowadzimy budowę 
i odbudowe nawierzchni jezd
ni i chodników o łącznej dłu
gości 26 km,

— oddamy do użytku 13 no
wych budynków szkół podsta
wowych, 14 przedszkoli 1 14 
żłobków,

— uruchomimy około 20 no 
wych przychodni lekarskich 
i przekażemy 220 nowych łó
żek szpitalnych,

— oddamy do użytku central 
ny stadion sportowy na Pra
dze,

—- zostanie oddany do użyt
ku przez radzieckich budow
niczych Pałac Kultury i Nau
ki im. Stalina, wyposażony 
w teatry, kina, pływalnię 1 

wiele innych urządzeń kultu
ralnych i sportowych.

Oto zaledwie część naszego 
programu. Na jeden tylko, 
najbliższy rok. Zastanówmy 
się chwilę nad tymi liczbami. 
Wiecie, co one oznaczają?

Dla porównania przytoczmy, 
ile budowano w Warszawie, 
stolicy burżuazyjnego państwa 
kierowanej przez burżuazyj- 
ny samorząd. Zrobimy przy 
tym karkołomne, zdawałoby 
się, zestawienie: naszego, jed
nego roku z ich dziesięciole
ciem. Sie.gamy do oficjalne
go wydawnictwa magistratu, 
wydanego ku czci 10-lecia sa
morządu Warszawy w latach 
1919—1928. W tej to książce, 
wydanej przecież po to, by po 
chlubić się tamtym dorobkiem, 
znajdujemy następujące licz
by:

— W ciągu 10 lat 1919—1928 
zbudowano łącznie wliczając 
budownictwo miejskie, prywat 
ne i państwowe — 22.468 izb. 
W ciągu 10 lat mniej, niż my 
zbudujemy w jednym 1955 r.

— W ciągu tychże 10 lat wy 
budowano 28 km nowej sieci 
kanalizacyjnej. A my w cią
gu roku 1955 wybudujemy 
23 km-

— W ciągu 10 tamtych 
lat wzniesiono 29 budynków 
szkolnych (w tym 10 drewnia
nych) — dla szkół powszech
nych (wówczas 7-klasowych). 
My w ciągu roku 1955 zbudu
jemy 13 nowych gmachów dla 
i 1-letnich szkół ogólnokształ
cących. Przez następnych zaś 
5 lat — 100 szkół różnego ty
pu. Że nie drewnianych — 
śmieszne byłoby dodawać.

Oto na przykładzie Warsza
wy — treść naszego programu, 
z którym idziemy do wyborów. 
Czy jest ktoś, komu nie leży 
na sercu dobro Stolicy i jej 
mieszkańców, kto głosowałby 
przeciwko temu programowi? 
Czy jest ktoś, kto mógłby 
przedstawić ludności Warsza
wy lepszy program?

ŁCZCIWOSC 
NASZEGO PROGRAMU

Oczywiście — można powie
dzieć: ja bym postawił w pro
gramie nie 25, a 100 tysięcy 
izb, nie kilkadziesiąt autobu
sów, a kilkaset. I trzy stadio
ny sportowe co roku.

Bardzo to łatwo powiedzieć 
np. 100 tysięcy izb w ciągu ro
ku. Ale czy to byłoby realne? 
Czy starczyłoby nam fundu
szów, cegieł, murarzy i archi
tektów? Czy na te setki auto

GOSPODARZE
Dla wielu kobiet, które przy 

szły na sąsiedzkie zebranie w 
obwodzie wyborczym, pojęcie: 
rada narodowa, ograniczało się 
dotychczas do niektórych wy
działów prezydium miejskiej ra 
dy narodowej. Urodziło się 

Na sąsiedzkim zebraniu w obwodzie wyborczym Nr 
’4 w Słupsku.

Siedzą od lewej: Genowe ta Parbowska, Katarzyna 
'Jordanowa, Helena Przygtupa, Irena Dubnowska, Wan
da Kulesza. Wacława Kaczkowska, Józeta Szczepaniak, 
Eleonora Kijewska.

dziecko — trzeba to zgłosić 
w Urzędzie Stanu Cywilnego. 
Kłopoty mieszkaniowe rozpa
trzy Wydział Gospodarki Ko
munalnej. Ale praca komisji 
rad, więź rady z ludnością swe 
go terenu... O tych sprawach 
prawie nic nie wiedziała gospo 
dyni domowa Eleonor® Kijew- 

busów starczyłoby nam de
wiz?

Tu docieramy do jeszcze je
dnej — i to bardzo zasadniczej
— różnicy, która dzieli nas, na 
sze wybory, nasz stosunek do 
własnego społeczeństwa, od o- 
byczajów, panujących w kra
jach kapitalistycznych.

My nie chcemy bawić się w 
obiecanki. My nie obiecujemy 

: wyborcy, że byle na nas gło
sował, a od jutra wszystko się 
zmieni na tym świecie — 1 już 
żadne dziecko nie zachoruje 
nigdy na brzuszek. My przy
chodzimy z programem, który 
ma służyć człowiekowi i jego 
lepszemu życiu, ale nie z pro
gramem księżycowym. Z pro
gramem realnym. Każda licz
ba i każde słowo w tym pro
gramie jest wynikiem skrupu 
lotnych obliczeń, bilansu go
spodarczego, sumiennego, rze
telnego zestawienia potrzeb i 
możliwości.

Tam, wszystkie partie bur- 
żuazyjne idąc do wyborów nie 
szczędzą obietnic. Wszystko się 
zmieni, gdy na nas będziesz 
glosował. Złote góry i szczę
ście do końca życia. Świeżo 
mamy jeszcze w pamięci za
pewnienia i obietnice, jakimi 
na wyprzódki licytowali się w 
kampanii prezydenckiej Eisen
hower i jego konkurenci. Dzi
siaj naród amerykański sam 
dokonał bilansu zawiedzionych 
nadziei i przyrzeczeń nie do
trzymanych przez partię rzą
dzącą. Głosował na partię kon 
kurencyjną. Ponad połowa 
w ogóle już głosować nie chcia 
la.

My stawiamy program real
ny i ten program realizujemy. 
Jeżeli czasem — jak w wypad
ku budowy metro w Warsza
wie — budowy bardzo kosz
townej i prowadzonej w nie
zwykle ciężkich warunkach 
technicznych — jesteśmy zmu 
szeni do przesunięcia terminu
— to przecież są to wyjątki.

Niech każdy wyborca weź
mie do ręki 6-letni plan bu
dowy Warszawy, ten z refera
tu towarzysza Bieruta 1 — 
niech punkt po punkcie spraw 
dzi z rzeczywistością.

My nasze obietnice realizu
jemy — o tym przekonali się 
nawet nasi wrogowie. Przed
stawiamy program wielki — a 
równocześnie taki, na jaki nas 
stać.

W tamtych krajach wyborca 
idzie do urny 1 składa swój 
głos. Od tego zaczyna się i na 
tym kończy się jego udział w 

ska, czy Wanda Kulesza. Z za
interesowaniem wysłuchały 

więc pogadanki Katarzyny 
Jordanowej przedstawicielki 
Miejskiego Komitetu Frontu 
Narodowego w Słupsku, która 
w ciekawy i przystępny spo

sób omówiła zadania rad naro
dowych.

Okazało się, że prawie każ
da z obecnych ma coś do po
wiedzenia na temat wyborów 
do rad. Kobiety, które znały 
się przeważnie tylko „z widze
nia", znalazły dużo wspólnych 
zainteresowań, 

rządzeniu własnym krajem.
U nas udział w wyborach za 

czął się od tysięcy zebrań, zgro 
madzeń i dyskusji, w' których 
brały udział setki tysięcy lu
dzi, wysuwając swoich kandy
datów. Udział zaś w rządzeniu 
krajem trwa bez przerwy i po 
winien się wciąż lepiej i sze
rzej rozwijać. Rady narodowe 
są potężnym instrumentem te
go współrządzenia, wciąż jesz
cze — trzeba powiedzieć — 
niedostatecznie wykorzysta
nym. Każdy może brać udział 
w sesjach zad narodowych, 
każdy ma prawo zabierać 
głos, krytykować błędy i bra
ki, stawiać zadania, domagać 
się ich wykonania. Obowiąz
kiem radnych jest słuchać 
wniosków, skarg i potrzeb oby 
wateli i być ich rzecznikiem u 
wszystkich władz i urzędów. 
Wyborcy mają prawo podczas 
trwania kadencji odebrać man 
dat takiemu radneh?u, z które
go pracy są niezadowoleni. 
Państwo stworzyło zresztą 
wszelkie możliwości, by fajżdy 
obywatel miał możność kryty
ki, dochodzenia krzywdy, u- 
pomnienia się o należne mu 
prawa.

KRYTYKA — BY BYŁO 
LEPIEJ

Jest jeszcze jedna głęboka, 
znamienna różnica między na
szym, a ich pojmowaniem de
mokracji. My idziemy do 'wy
borów pod znakiem szczerej, 
ostrej, swobodnej krytyki.

Jeżeli były zebrania przed
wyborcze mdłe i nijakie, ofi
cjalne i bezcelowe, to dlatego 
najczęściej, że zabrakło w nich 
krytyki.

Do krytyki zachęcają i na
wołują partia i rząd, prasa i 
radio, zachęcać powinni agita
torzy partyjni i Frontu Naro
dowego.

Otóż, proszę teraz pokazać, 
na przestrzeni choćby dziesiąt 
ków lat, jedną chociażby bur- 
żuazyjną partię rządzącą, któ
ra by szła przed nowymi wy
borami do obywateli, do mas, 
do narodu z samokrytyką swo
ich błędów, która by w przed
wyborczych zebraniach nie tył 
ko o nich mówiła, ale zachę
cała wyborców, by te błędy 
wyławiali, omawiali, dyskuto
wali.

Konia z rzędem temu, kto 
taki przykład pokaże. Owszem, 
robią to partie konkurencyjne. 
Blją się w cudze piersi. Wyty
kają palcami błędy innych.

Genowefa Farbowska przy
pomniała to wszystko co zosta 
ło zrobione w ich dzielnicy. A 
więc starsze dzieci maję blisko 
do szkoły, młodsze można u- 
mieścić w którymś z dwóch 
przedszkoli. Są w pobliżu różne 
sklepy, na ogół dobrze zaopa
trzone.

Myślę jednak, że trzeba tu 
powiedzieć 1 o pewnych bra
kach w zaopatrzeniu sklepów 
naszego miasta — wtrąciła Ire 
na Dubnowska — szczególnie 
chodzi mi o obuwie dziecięce. 
Trudno Jest dostać odpowied
nie buty dla kilkuletnich dzieci. 
Dubnowską poparły i inne ko
biety. Brak jest rajtuzów, a 
pończochy dla dziewczynek są 
stanowczo za krótkie. Zwróciły 
wreszcie uwagę na fakt, że 
czarne i brązowe sweterki dzie 
cięce jakich jest pełno w skle 
pach, nie odpowiadają ich wy 
maganiom. Chcą ubierać swoje 
dzieci w twarzowe, pastelowe 
kolory.

O tych niedomaganlach w za 
opatrzeniu sklepów rozmawiało 
się już nieraz z najbliższą są
siadką. Ale wtedy nie przyszło 
na myśl, że to również sprawa 
rady narodowej. Za pośrednict
wem radnych i radzieckiej korni 
sji handlu można zgłaszać wnio 
ski pod adresem placówek han 
dlowych. A te z kolei przekażą 
je producentom — fabrykom o- 
dzieżowym 1 obuwniczym, wy
twórniom spółdzielczości pracy. 

Ale partia, która akurat jest 
przy władzy — nie.

Czyż nasz stosunek do wy
borów, do akcji i kampanii wy 
borczej nie jest dowodem sza
cunku i zaufania do własnego 
społeczeństwa? Czyż to nie 
jest właśnie istotny rys naszej 
demokracji?

Krytyka jest nam potrze
bna, bo bez niej nie pójdzie
my dalej. A to co mamy, to 
cośmy osiągnęli bynajmniej 
nam nie wystarcza. Chcemy 
lepiej i dostatniej żyć.

Wybrani przez nas do rad 
ludzie będą mieli właśnie pra 
wo i obowiązek wyciągnięcia 
wniosków z tej krytyki. Będą 
mieli obowiązek jak najlepiej 
gospodarzyć naszym wspól
nym dobrem. Będą mieli pra 
wo wglądu i kontroli w każ
dej instytucji państwowej czy 

! społecznej, działającej na ich 
■ terenie. To prawo daje im 
nasz ustrój, nasze pojmowania 
demokracji.

Demokracja — tym słowem 
chętnie wycierają sobie gęby 
amerykańscy bankierzy i Ad* 
nauer, francuscy burżuje, bal 
hitlerowscy generałowie. SkO 
ro zaczęliśmy od rozważań jq 
zykowych. skończmy na nich. 
Czasem pożytecznie jest zaj
rzeć do słownika. Czytamy! 
„demokracja — forma rządu, 

i przy której władza należy do 
j całego narodu".

Nasz demokratyzm nie pole 
ga. na robieniu jarmarku wy
borczego, na wciskaniu obywa 
telowi w rękę różnokoloro
wych kartek wyborczych: gid 
suj na zielone — będziesz 
szczęśliwy, głosuj na fioleto
we _ będziesz bogaty, głosuj 
na pstrokate — będziesz bez
pieczny.

Demokratyzm naszych wy
borów wiąże się nierozerwal
nie z demokratyzacją naszej 
władzy 1 naszego ustroju. 
Nasz demokratyzm polega na 
tym, że idziemy do wyborów 
z programem, który dąży dd 
coraz lepszego zaspokojenia 
ludzkich potrzeb.

Nasz demokratyzm polega 
na tym, że idziemy do wybo
rów ze szczerą samokrytyką 
i z wezwaniem społeczeństwa 
do krytyki, że nie obiecuje
my gwiazdek z nieba, ale mó 
wimy: wszystko to możemy I 
musimy wykonać własną pra
cą — twoją 1 narodu. Nasa 
demokratyzm polega na tym, 
że do organów władzy ludo
wej wybieramy przedstawi
cieli całego narodu, tych, któ
rym ludzie zaufali i zawierzy
li, którzy w ich imieniu go
spodarzyć będą wsią, miastem 
— całym krajem.

Tyle rozważań i refleksji ną 
temat dwóch znanych, po
wszechnie używanych słów! 
demokracja i wybory.

(K. M.)
(„Trybuna Ludu" nr 320)

W długiej, żywej dyskusji 
wypłynęły i inne sprawy. Ry
nek jest ogromnie zabłocony. 
Trzeba więc zorganizować Jego 
wybrukowanie np. w czynią 
społecznym. To będzie konkret 
na pomoc wyborców dla rady. 
ZOM często zwleka z wywózką 
śmieci, ale też nie można zapo 
minąć, że utrzymywanie czy
stości podwórek, ulic, klatek 
schodowych — to także współ 
ny obowiązek mieszkańców 
każdego bloku.

Doszło nawet do bardzo oso 
bistych zwierzeń. Niejedna 
matka ma kłopoty z wychowa
niem starszych dzieci. Jak za
pobiec chuligaństwu? Co robić 
jeżeli 18 letni syn się upija? Z 
serdeczną troską radziły nad 
tymi zmartwieniami. Trzeba bę- 
dzie zatroszczyć się o rozwój 
życia kulturalnego i sportu w 
dzielnicy. Właśnie za pośrednie 
twem Obwodowego Komitetu 
Frontu Narodowego,

• » ■

To było naprawdę Sąsiedzkie 
zebranie. Kobiety z obwodu! 
wyborczego Nr 4 w Słupsku 
poznały się nawzajem, bliższa 
dla nich stała się sprawa wy. 
borów, praca rad narodowych. 
Bardziej niż dotychczas poczuły 
się prawdziwymi gospodarzami 
swego bloku, dzielnicy, miasta, 
Gospodastami kraju.,

M.



Spotkanie członków ZMP
z kierownictwem GS i PZGS w Szczecinko

0 tytuł najlepszego zespołu KZG

Czytajcie prasę partyjną

UNIEWAŻNIENIE

Dyrekcja Cukrowni Naklo unieważnia zgubióną 
pieczątkę na terenie Lipki, pow. Złotów o treści:

„CUKROWNIA NAKŁO — SKŁAD LIPKA"
K-383-0

gą czołowego Strzelca na
szego województwa Ko
sowskiego, który włożył 
niemało pracy w dobre 
przygotowanie powierzo
nych jego opiece zawodni
ków.

W tym tygodniu w Biało 
gardzie odbyły się zorgani 
zowane przez sekcje strze 
lectwai sportowego Rady 
Wojewódzkiej LZS zawo
dy klasyfikacyjne w strze
laniu. W zawodach tych 
startowały zaledwie 24 oso 
by i to tylko z 6 powiatów; 
Drawska, Świdwina, Człu
chowa, Bytowa, Koszalina 
i Wałcza. Pozostałe nie 
przysłały swych zawodni
ków. A szkoda, bo uczest
nicy zawodów wykazali 
bardzo dobre przygotowa
nie i osiągnęli szereg do
skonałych wyników.

Przede wszystkim nale
ży wyróżnić Popławskiego 
ze Świdwina, Kęskę z Wał 
cza i Babicza z Koszalina, 
którzy w strzelaniu z kb9 
osiągnęli minima na pierw 
szą klasę sportową.

Poza tym osiągnięto rów 
nież 16 wyników na drugą 
klasę. Między drugoklasi- 
stami znaleźli się wszyscy 
zawodnicy powiatu draw
skiego. Jest, to dużą zasłu-

SPOLDZIELNIA PRACY USŁUG „UNIWERSALNA" 
W SŁUPSKU

zawiadamia, że z dniem 11 listopada 1954 roku
uruchomiła w Słupsku przy ul. Wiejskiej 5

PUNKT USŁUGOWY 
KONSERWACJI I NAPRAW
SPRZĘTU PRZECIWPOŻAROWEGO

Wszelkie zamówienia 1 zlecenia prosimy kierować:
Słupsk, Al. Popławskiego 3, teł. 26-73. (K-382-0)

3 klasy I i 16 II dorobkiem 
zawodów strzeleckich LZS

W dniu 19. XI. 1954 r. o godz. 
17-tej, w sali Domu Kultury ul. 
Morska 9 odbędzie się wiec mlo 
dych wyborców, organitowany 
przez Zartąd Miejski ZMP, na 
który zapraszamy młodzież i star 
sze społeczeństwo miasta.

Uczestnicy wiecu spotkajq się 
z młodzieżowymi kandydatami na 
radnych do MRN.

W części artystycznej wystqpiq 
zespoły PSS „Pionier" i inne.

Wykonali 
plan roczny

12 bm. załoga BPP Biało
gard wykonała roczny plan 
produkcyjny.

Należy nadmienić, że jest to 
drugie z kolei Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe 
na terenie województwa kosza 
lińskiego, które wykonało 
przed terminem roczny pian 
produkcyjny.

Jako pierwsza w dniu 25 
października br. zameldowała 
o wykonaniu planu rocznego 
załoga BPP w Drawsku, która 
jednocześnie zobowiązała się 
do końca br. przekroczyć wy
konanie rocznych zadań piano 
wych o 20 proc.

Międzynarodowy 
turniej szachowy 
w Lipsku

Na międzynarodowym 
turnieju szachowym kobiet 
w Lipsku rozgrywano XII 
rundę. Wszystkie partie zo 
stały odłożone.

W dogrywkach XI rundy 
reprezentantka Polski Ho
luj przegrała z Suchą 
(CSR).

Po XI rundach w turnie 
ju prowadzi Kertesz (Wę
gry) — 8 pkt., drugie i trze 
cie miejsce zajmują Holuj 
i Sucha — 7,5 pkt.

Hokeiści 
Sóedertalje SK 
remisują 
w Warszawie

W pierwszym spotkaniu 
w Polsce hokeiści wielo
krotnego mistrza Szwecji 
Soedertalje SK zremisowa 
li 17 bm. na Torwarze z 
młodzieżową kadrą Polski 
— 1:1 (1:1, 0:0, 0:0). Strzel
cami bramek byli: dla Pol 
ski — Wróbel II w 8 min., 
a dla Szwedów Carlsson w 
14 min.

Remisowy wynik spotka 
nia nie odzwierciedla w 
pełni przebiegu gry. Pola
cy mieli bowiem znacznie 
więcej okazji do zdobycia 
bramek. Młodzieżowa ka
dra Polski zagrała lepiej 
niż w spotkaniach z hokei
stami radzieckimi. Lepsze
mu technicznie i taktycznie 
przeciwnikowi nasi repre
zentanci przeciwstawili 
dobrą grę zespołową i am
bicję. •

Nasi czytelnicy 
piszą:

W Drawsku na stacji kole
jowej znajdują się cztery ze
gary. Wszystkie jednak od kil 
ku tygodni są nieczynne. Mo
że kierownictwo stacji zainte
resuje się sprawą naprawie
nia zegarów,

F. GRZYB
Korespondent „Głosu"

szolińsldch' KZG, najmniejszy 
wskaźnik mank oraz najmniejszą 
ilość skprg i zażaleń.

Osiągnięcia te są wynikiem do
brej piacy kierownictwa i perso
nelu. Do wyróżniających się pra
cowników należą m. in. Zofia Za
jąc - główno kucharka. Stanisła
wa Dembowska i Stanisława San- 
kowska.

Załoga zachęcona osiągnięcia
mi, wakzyć będzie nieustannie o 
jak najlepsze wyniki pracy i utrzy
manie miana przodującego w wo 
jewództwie zespołu.

DZIŚ
wiec młodych 
wyborców
w Koszalinie

Kronika partyjna
UWAGA
słuchacze WUM-L

W dniu dzisiejszym odbędą 
się następujące zajęcia dla ro 
ku I-go:

Od godz. 13-15 odbędzie 
się w sali konferencyjnej w 
gmachu KW partii odczyt 
lektora KC o sytuacji między
narodowej. Obecność słucha
czy tak pierwszego, jak i dru 
giego roku obowiązkowa.

15—<17 - wykład z ekonomii 
politycznej: „Feudalny sposób 
produkcji".

17 - 21 - seminarium z hi- 
starli KPZR: „Podstawy organi 
zacyjne partii marksistowskiej".

W dniu 20 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla II ro
ku:

Od godz. 15-17 - wykład 
wstępny z przyrodoznawstwa: 
„Pawłów i jego nauka".

17 - 21 - seminarium z hi
storii polskiego (uchu robot
niczego: „KPP na czele walki 
mas pracujących przeciw dyk
taturze sanacji, o jednolity 
front klasy robotniczej i anty
faszystowski front ludowy w o- 
bronie niepodległości Polski 
(lata 1929-1939)"

Porażka 
Spariaka 
w Londynie

W swoim drugim meczu w 
Londynie moskiewski Spartak 
przegrał z mistrzem Anglii — 
\A/olverhampton Wanderers 
0:4 (0:0). Spotkanie z powodu 
gęstej mgły zostało przełożą, 
ne na późny wieczór. Ciężkie, 
śliskie boisko pozbawiło Spar 
tokowców ich poważnego atu, 
tu - szybkości, toteż drużyna 
moskiewska zagrała znacznie 
słabiej niż tydzień temu, kie, 
dy pokonała Arsenał 2:1.

Anglicy przyzwyczajeni do 
ciężkiego terenu mieli przez 
większą część meczu przewa
gę, ale w pierwszej połowie 
gry nie zdołali zdobyć bramki 
wobec doskonałej postawy ob 
rony Spartaka.

W serdecznym nastroju upły 
nęlo przyjęcie wydane po me 
czu przez klub \A/olverhampton 
na cześć piłkarzy radzieckich. 
Wymieniono pamiątkowe po
darunki, a mer Wolverhampto 
nu Woolridge podkreślił w 
swoim przemówieniu, że me
cze takie przyczyniają się do 
umocnienia przyjacielskich sto 
sunków między obu krajami, 
Dodał on, że umocnienie przy 
Jaźni między narodami jest 
pragnieniem wszystkich Anglii 
ków.

Juniorzy- pięściarze 
wyjeżdżają do w oj.szczecińslderjo

Juniorzy pięściarze wy
jeżdżają w sobotę 20 bm. 
do Barlinka (woj. szcze

cińskie), gdzie 
spotkają się z 
reprezentacją 

juniorów okrę
gu szczecińskie 
go. Mecz ten 
zostanie roze
grany w ra
mach drużyno
wych rozgry

wek o puchar GKKF.
Boks koszaliński repre

zentować będą zawodnicy 
trzech kół, a mianowicie: 
Dorosiewicz, Kartonowicz, 
Krzyszkowski, Kobicc, 
Ogór, Borowiec i Bieżyń- 
ski ze słupskiego Koleja
rza, Grubcrt, Zawadzki i 
J. Gotowiecki ze Spójni 
Koszalin, oraz Pezala ze 
Spójni Złotów.

kółko dramatyczne. ZMP-owcy wy 
konają gazetkę ścienną na temat 
osiągnięć młodzieży w Polsce Lu
dowej. Również Różowiecki z GS 
Krągi powiedział, jak praca 
ZMP-owska w Ich kole ruszyła o- 
becnie z martwego punktu dzięki 
przygotowaniom do II Zjazdu 
ZMP,

O braku troski o młodzież ze 
strony zarządu GS w Kluczewie 
mówił samokrytycznie prezes tego 
GS Lewandowski. Z powodu bra
ku świetlicy „rozleciało się" u 
amatorskie kółko artystyczne. O- 
becnie jednak - stwierdził on - 
sytuacja się zmieni i młodzież bę
dzie miała lepszą opiekę.

Na poradzie ZMP-owcy podjęli 
samorzutnie wiele zobowiązań 
dla uczczenia II Zjazdu ZMP I wy
borów do rad narodowych. Zobo
wiązania te zmierzają do zabez
pieczenia pełnego wykonania pla 
nów, włączenia młodzieży do 
kampanii wyborczej, m. in. przez 
wzmożenie pracy propagandowej 
w placówkach GS (gablotki, wy
stawy sklepowe), rozwijanie życia 
kulturalno-oświatowego, wzrost 
szeregów ZMP itp. Mieczysław 
Złocki np. zobowiązał się dopro
wadzić do wzorowego porządku i 
estetycznego wyglądu sklep gro
madzki w Jeleninie i pomóc w 
pracy sklepowemu przez systema

mi c wykorzystane 
możliwości

W FGR Moltowo (zespół 
Karlino) znajduje się duży pa
łac. Nie jest on jednak wła
ściwie wykorzystany.

Brudne pokoje, drzwi bez 
klamek, wybite szyby, rozwa
lone piece — oto świadectwo 
niedbalstwa 1 marnotraw
stwa.

Robotnicy PGR skarżą się 
na brak świetlicy i rozrywek 
kulturalnych. A w pałacu pod 
łoga sali „świetlicowej", w 
której znajduje się nawet ma
ła estrada, wysłana jest słomą. 
Głośniki radiowe natomiast 
znajdują się... u magazyniera 
PGR.

Nic więc dziwnego, że robot 
nicy pozbawieni kulturalnych 
rozrywek spędzają czas wolny 
od pracy w pobliskiej gospo
dzie przy kieliszku.

Trzeba jak najprędzej zde
wastowaną salę świetlicową 
doprowadzić do stanu używal
ności. Należy pomyśleć o tym, 
by zakupić książki i gry, za
instalować głośniki i postarać 
się, by prasa codziennie docie
rała do robotników.

B. KOZAKIEWICZ

Teatr
Dziś Państwowy Teatr Współ

czesny ze Szczecina wystawia w 
WBK w Koszalinie komedto-larsę 
Z. Skowrońskiego 1 .1. Slotwlft- 
skiego „imieniny Pana Dyreuto- 
ra“.

Początek przedstawienia o godz. 
H.15,

Radio
PROGRAMT

19 listopad 1954 r. (piątek!
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.4,0, 

12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 Aud. dla wsi. 5.25 Muzyka. 

5.48 Gimnastyka. 6.15 Dla nauczy
cieli — pogadanka. 6.33 Kalen
darz. 7.15 Muzyka. 7.15 „Błękitna 
sztafeta". 8.10 Z twórczości Fran
ciszka Schuberta. 9.00 Dla klas 
X słuch, pt. „Huta Skawina ‘. 9.40 
Dla przedszkoli. 10.05 Muzyka roz 
rywkowa. 10.30 Koncert solistów. 
11.00 Dla klas HI 1 IV. 11.25 Prze
gląd prasy stołecznej. 11.30 Muzy
ka i aktualności. 12.10 Muzyka. 
12.45 Aud. dla wsi. 13.00 Przerwa. 
15.30 Dla dzieci ode. pow. pt. ..Ta 
jcmnica 5-te.t klasy". 16.05 Pogad. 
lekarska. 16.15 Koncert Ork. 
Rózgi. Łódzkiej PR. 17.00 Słucha
cze piszą. 17.05 Muzyka. 17.20 
Skrzynka ogólna PR. 17.30 Melo
die z Pomorza. 18.00 „Śpiewamy 
pieśni 1 piosenki". 18.20 Na mło
dzieżowej antenie. 18.45 „Dwa o- 
powladania" Vercorsa. 19.00 Muzy 
ka taneczna. 19.50 Ze rportu. 20.30 
„Pan Goldhab" komedia A. Fre
dry. 21.40 Muzyka. 22.00 Radiowy 
kurs języka rosyjskiego — lekcja 
10. 22.20 Koncert w wyk. Ork.
Rozgł. Bydgoskiej PR.

Zespół Kolejowych Zakładów 
Gastronomicznych w Bałogardzie 
ma już na swoim koncie poważ
ne osiągnięcia. Po okresie, w 
którym zaistniał szereg niedocią
gnięć i praca tyła niedostatecz
na’ obecnie zespół znacznie u- 
sprawnił pracę. Załoga bierze 
czynny udział we współzawodnic
twie pracy, zdobywając w dru
gim kwartale br. pierwsze miej
sce oraz proporzec przechodni. 
Ponadto 25 pracowników otrzy
mało nagrody pieniężne, dyplomy 
itp. Również poważnym osiągnię
ciem jest zdobycie w trzecim 
kwartale pierwszego miejsca.

Zespól Białogard w podsumo
waniu kwartalnym miał najniższe 
koszty własn£~wśród zespołów ko

tyczny instruktaż. Maria Lachowicz 
w ciągu 30 dni uporządkuje akta 
GS, Halina Wiśniewska. Barbara 
Bugaj I Zofia Ketter będą praco
wały dodatkowo przy obrotów- 
kcch w księgowości towarowe] o- 
raz przyczynią się do zorganizo
wania zespołów artystycznych w 
swoich placówkach.

Równccześnie zarządy GS i 
PZGS podjęły uchwałę o wzmożo
nej pomocy dla młodzieży i za
pewnieniu jej wszelkich środków 
dla realizacji podjętych przez nią 
zobowiązań.

Spotkanie młodzieży z kierow
nictwem GS i PZGS, mimo bra
ków, o których była na początku 
mowa, przyczyni się niewątpliwie 
do usprawnienia pracy ZMP-ow- 
skiej w pionie CRS na terenie po
wiatu szczecineckiego,

(«)

Młodzież pracująca w placów
kach GS w powiecie szczecinec
kim oraz w PZGS-ie omawiało 
swą dotychczasową pracę i zada
nia stojące przed nią w dniach 
kampanii wyborczej do rad naro
dowych oraz w okresie dzielącym 
nas od II Zjazdu ZMP. Wspólna 
zebranie z kierownictwem GS i 
PZGS okazało się formą pracy 
gocną kontynuowania w przyszło
ści, chcć jako pierwsze tego ro
dzaju, r ie spełniło jeszcze nale
życie swego zadania.

Za mało mówiono na nim o do
tychczasowej pracy ZMP-owskiej 
w poszczególnych kolach, o współ 
pracy ZMP z kierownictwami pla- 

i cówek i pomocy, jakiej im koła 
udzielają. Bardzo niewiele mówiło 
się o trudnościach młodzieży, o 
jej pracy zawodowej, o działal
ności kulturalno-oświatowej kół 
i pracy z młodzieżą niezorgani- 
zowaną. ' ‘ >

Jednakże glosy w dyskusji wy
kazały dotychczasową słabą pracę 
kół, a niektórzy dyskutanci mó
wili. w jaki sposób zamierzają tę 
pracę ożywić. Tak np. Miller z GS 
Okonek mówiąc o słabej do tej 
lory pracy swego kola stwierdził, 
ie obecnie przy pomocy zarządu 
GS nastapiła poprawa. Organi
zuje się chór, założone zostanie

K«na
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Przygoda na Mariensztacie", Se
anse godz. 16. 18.15 i 20.36.

„Młoda Gwardia” — Rokossowo — 
„Dygnitarz na tratwie", Seans 
godz. 19.

SŁUPSK —• „Żołnierz zwycię
stwa" I seria. Seanse godz. 16, 18 
1 20.

BIAŁOGARD — „Niedaleko War 
łzawy".

SZCZECINEK — „Pod gwiazdą 
frygljską".

SŁAWNO — „Sługa dwóch pa
nów".

WAŁCZ — „Uczta Baltazara".
USTKA — „Zakazane piosenki".
DARŁOWO — „Ambicje młodo

ści".
DRAWSKO — „Płomienne ser

ca".
KOŁOBRZEG — „Wiosna w Mo 

Siewie".
BYTÓW — „Dygnitarz na tra

twie".
MIASTKO —■ „Skanderbeg".
CZAPLINEK — „Kobieta do

trzymuje słowa".
CZŁUCHÓW — „Synowi* lu

du". ,* .

ZLOTOW — „Królowa balu",
ZŁOCIENIEC •— „Jedenastka z 

naszej ulicy",
ŚWIDWIN — „Pościg",
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